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P rz e d  t e k s te m  mk. 150 — 
w tekście m k. 200.—re k i  a- 
m y  sak. 100.—, n ek ro lo g !  
m k. 30—. k o m u n ik a t ;  
mk, 90, zw yczajne  m k .  BO 
za w iersz  norapare low y 

Jednołam owy. 
Ogłoszeniu d robne  15 mk. 
za w y ra z ,  d la  p o sz u k u ją ­
c ych  pracy  o ra z  z ag u b io ­

ne dokum enty  mk. 10. 
O g ło sz e n ia  zam iejscowe o 
50 proc. d ro ie j .  — ZagM - 
niczne 100 proc. d r o i l j .  
O g ło szen ia  n a d sy ła n e  p i  
g. 0 wiecz,  BO proc .  d ro ie j .
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Naczelnik Państwa na krcsłdi.
WILNO, 13 (PAT) W noo.y z U  na 

przejechał przez Wilno Naczelnik 
•fyistwa, udając Jsię na ćwiczenia koło 

generalnego w Głębokiein. Po­
wrót do Wilna nastąpi w niedzielę w 
W  i tegoż .dniu Naczelnik Państwa 
^ ‘‘źtnie udział w uroczystościach 28 puł- 
K ! Jilanów grodzieńskich.

WILNO, 18 (PAT) Z okazji uroczy- 
^  ści wojskowych, uświetnionej poby- 
u’ri' Naczolnika Państwa, miasto udeko- 

zostało państwowemi godłami i 
’IlaKnmi. Od godz. 9-ej rano ś c i ą g i  za- 
^Z(iły na plac Łukiszki oddziały wojjsko- 

tłumy publiczności, delegaci orga- 
społecznych i wojskowych, 

p , Około godz. 12 przybył Naczolnik 
J^óstwa w otoczeniu adjutantów, wita­
l i  cntuzjastyozuemi okrzykami przez 
r^ raną  publiczność. Po dokonanej mszy 
^ jakow ej, odprawionej przez ks. bis- 
*"1 a Bandurskiego' ks. biskup wygłosi! 
wyniosłe kazanie do historji pułku U- 
¡*anów Grodzieńskich. Następnie wręczo- 
r*  sztandary pułkowi, poczem Naczol- 
("'^Państwaodjecbał wśród niemilknących
• ■Krzyków „Niech żyje Naczolnik Pań- 

\ Naczelny Wódzi“ itd., udajęc się 
tL _! !-'.sJ 11:t ułanów' Grodzieńskich na 
«'■ rrrfrrrfF^^oiiczaa którego wygłoszono 
« e r .eg  przem ów ień .

Przemawiał między in. dowódca 
“’«nów Grodzieńskich, przewodniczący 

| r f-'h’gacji ludności Grodzieńszczyzny, za­
s i k a  delegata Rządu Rzewuski, gen. 

S * ° krze6ki, 8eu- Kumel. W końcu prze- 
|  r a" ia ł Naczelnik Państwa,, podkreśla» 

znaczenie zasług kawalerji w bojach 
K£|j-kich, przypominając tradycje obrony 

j jh ia  i Grodna, gdzie pułk Ułanów Gro- 
/' ''iiskich wybitnie się odznaczył.

■Hm:
n i H !

Pa j t a r a s i  [o tc im iiti i lD .
LONDYN, 18. (AW). Biuro Reutora 

^ i ,  że Lloyd George, Poincare i Theu- 
^siągnęli porozumienie co do 7 punk- 

■V."’ uchwalonych przez rzeczoznawców. 
°;n' sja  ekspertów obraduje w dalszym 
^5u nad kontrolą kopalń i lasów nie- 

;ch. Rokowania w tych sprawach

ii.
Hi.

iii.
t!,
lej,
j, «‘pornie, a zagadnienia kontroli nad 
lij '¡tlniami i lasami będą prawdopodob- 
j. ponownie przedłożone ocenie prem.je- 
yf- Nie osiągnięto jeszcze porozumienia 
j’. s::,rawie terminumoratorjum. Francja 
jv ' ^iiiije, aby moratorjum, przyznane 
j, ;‘;com, skończyło się z dniem :$i-go
i, "'■■'da b. r. Wiochy popierają również 

\> widzenia Francji, natomiast dele- 
angielscy i belgijscy proponują dhiż- 

‘Jkrea.
fci,

• ię  od  w yk on an ia  obowiązk ó w . D e le ­
gaci fra n cu scy  u p iera li si«  przytero, oby  
sp rzym ierzon ym  od d a n o  n iezw ło czn ie  d o  
d ysp ozycji u sta lo n ą  i lo lć  «"'ęla i d rze­
wa. P o s ie d z e n ie  k o m ite tu  r z e c i o z - a w  
r ó w  zak oń czytn  «i»» br.i o s ią g n ięc ia  p o ­
rozu m ien ia . P o sło w ie  T h eu n is  i J ssp a r i  
od b y li naradę z P oin carem  i z D elaB te-  
rem . W k o łach  k on feren cji panuje n a­
strój p esy m isty czn y .

lita; »iji proî tnia-
BERLIN, 18 (AX> Rząd niemiecki 

wysłał dwie noty do rżądu francuskie­
g o . W jednej z nich protestuje przeciw­
ko przymusowym zarządzeniom francu­
skim z powodu niedotrzymania zobowią­
zań własności. Rząd niemiecki uważa 
zarządzenia francuskie za sprzeczne z 
prawom i domaga się, aby sprawa zo­
stała oddana do rozstrzygnięcia między­
narodowemu sądowi rozjemczemu. Dru­
ga nota zajmuje się specjalnie wydala­
niem Niemców z Alzacji.

Załatwienie zatsrgu prusko- 
bawarskieno,

BERLIN, 18. fA WY Sprawa zatargu 
n i aiaiacko- b tw*w«k i er o została •osłatecz- 
nie załatwiona. Protokuły rozpraw zostały 
podpisane przez dr. Wirtha i hr. Lehr- 
chenfelda. Ogłoszenie ich spodziewane 
jest dziś. Protokuły te składają się z 
trzech części: Pierwsza omawia rozpo­
rządzenie bawarskie, druga wyjaśnia wy- 
konftnie ustawy o ochronie republiki * i 
zawiera ustępy o ustawie dyscyplinarnej 
dla urzędników, oraz ustawę o państwo* 
wej policji kryminalnej, trzecia część 
zawiera wyjaśnienia rządu Rzeszy o fe- 
deralistycznych zasadach konstytucji.

P0ZNAN, 18. (PAT). Wedle ogło­
szonego dzisiaj protokułu z przebiegu 
narad między Bawarją a Rzeszą, Bawa- 
rja ina znieść najpóźniej do 15 b.m. wy­
dane przez Niemcy rozporządzenie do u- 
stawy o ochronie republiki. Rząd Rzeszy 
natomiast oświadczył, że nie będzie u- 
zurpował praw zwierzchniczych przekra­
czających kompetencje Rzeszy, kompe­
tencji poszczególnych państw wchodzą­
cych w skład Rzeszy w sprąyie w yjąt­
kowej wagi, mogą decydować same bez 
ograniczeń.

Bawarska Rada Min. aprobowała 
układ Buwarji z Rzeszą i że tylko nie­
które partję koalicyjne życzą sobie obec­
nie zmian, dotyczących ustawy o ochro-, 
nie republiki.

litta mslsIiSa.
t, LONDYN, i 3. (PAT) Havss. — Rada 
jj ^.'ów aprobowała jednomyślnie sta-
0 •'■‘•o zajęte przez Lloyd Geoige*a w : 

•^iuzasowycb rokowaniach.

- Jsmrc: neuszuwu.
»u, L O N D y N , 13 (PAT) H. [ i i e c t o -  
•tar Cy om aw ia li w czoraj p op ołu d n iu  

d elegacji a n g ie lsk ie j i fran- 
^t?ii e ' w sp raw ie  k on tro li nad n iem iec-  
»tiij r*ąd ow em i k opaln iam i i lasam i, 
0̂,uV i* d e ieg a c i d om aga li s ię , aby  

% u|* zo sta ła  z a sto so w a n a  d op iero  
y H iaam y  ^ d ą  u ch y la ły

W  S o w d e p j i .

IŁsbiueika kcnistitiDa.
M O SK W A , 13 (AW) Dn. 10 s ie rpn ia |

o  godz . 10 30 wlecz- t łu m  k o m u n is tó w ' 
r o s y js k ic h  i ło te w s k ic h  w l iczb ie  o k o ło  
300 o s ó b  p o d s z e d ł  d o  g m a c h u  poseł*? 
s iw a  ło te w s k ie g o  ¡w M o sk w ie  i u rz ą d a i ł  
w iec ,  p r e e r y w a n y  g w iz d a n ie m  i wrogimi; 
o k rz y k a m i  p rz e c iw  rz ą d o w i  ł o t e w s k ie m u ;
Z p o se lstw a  te le fo n o w a n o  n iezw ło czn ie  
do k om isaria tu  spraw  zagran iczn ych , / 
k tóry  o b ie c a ł p r iy s łs ć  od d zia ł milicji.! 
T y m cza sem  zebran i kom uniSci urządzili' 
p od  ok n am i p o se ls tw a  k o d ą  m uzykę, 
p otłu k li kam ien iam i okna, a n a stęp n ie  
rozesz li się b ez  ładnych przeszkód.' 
M ilicja przybyła pod  gmach p o se ls tw a  
w god«pę po rozejściu aię m a n ife ­
s ta n tó w .

P o se ls tw o  ło te w sk ie  w y s to so w a ło  
do lo m io a rja tu  spraw  zagran iczn ych  
n o tę  p r o te stu ją cą , n ie  d o ty ch cza s  n ie  
o trzy m a ło  ani o d p o w ied zi, oni s a ty s ­
fakcji. J e s t  to  już druga w .-^ku b ie­
żącym  w r o fa  m a n ifesta cja  tłu m u  k om u ­
nistycznego prze*i posslsfwem ło te w -  
»kiem . Powód do urządzenia m a n ife ­
sta cji d a ło  p o w ie sz e n ie  na Ł o tw H  ko­
m unisty  Purina, k tóry  zab ił 2 m ilic jan ­
tó w  w  Rydze.

Ziazd partii Mim i lotnjiiów.
MOSKWA, 18. (AW) W listopadzie 

odbędzie się w Moskwie iV kongres lil-ej 
międzynarodówki, XX-ty zjnrd rosyjskiej 
pat iii komnnistyo?nej i III kongres mło­
dzieży komunistycznej.

f i l i i  iiiiwtisi łGtiGstwami uo i i raw ió w  

l ic lsu c it i i i i i i .

MOSKWA, ■ 18 (A W) Moskiewski 
trybunał rewolucyjny będzie w najbliż­
szym czasie rozważał sprawę 115 du­
chownych prawosławnych i parafjan, 
oskarżonych o przeciwdziałanie władzy 
podczas konfiskaty kosztowności cer­
kiewnych.

Wśród oskarżonych figurują profe­
sorowie akririemji rolniczej Borysów, 

' Tulski, Błagoczynnyj i Uspienski j.' W ana­
logicznej sprawie, która toczyła się w 
Omsku skazano na rozstrzelanie S) osób.

• H M ]  a a s z t ia  Kolejaltlwa.
WARSZAWA 12. (AW). Wytwór­

nio krajowe materjałów kolejowych roz­
wijają intensywną działalność w kierun­
ku-zaspokojenia potrzeb naszego kolej­
nictwa przez zasilenie go taborami. 
Szczególnie vjydatną jest pomoc w t a ­
borach towarowych. Wytwórnie krajo­
we dostarczają już kolejom wydatną 
ilość węgiarek.

W niedługim czasie rozpocznie ¡>ię 
budowa wagonów osobowym klasy I i
II, wagony klasy III są już w budowie. 
Budujemy również w kraju wagony po­
cztowe, cysterny, ogrzowacze itp. Co 
aię tyczy parowozów to dotychczas 
wykonywa się tylko roboty reparacyjne 
jednak wkrótce rozpoczną się roboty o- 
koło budowy lokomotyw krajowych. 
Pierwszą fabryka lokomotyw w Chrza­
nowie rozpoczęła już budowę kotłow 
parowozowych.

Fałsznw; czek aa 18 fiiUjiM«.
(Od własnego korespondenta)

WARSZAWA, 13 .  W warszawskim 
świecie finansowym nic mniejszą sensa­
cje od sprzeniewierzenia wykrytego w 
Banku Handlowym wywołał fakt zdy­
skontowania fałszywego czeku na 1 8  mi­
ljonów marek. Jakiś niewykryty do tej 
pory osobnik podający się za Michała 
Schwarca przedstawił w Banku Między­
narodowym czok na 18  miljonów marek 
wystawiony przez .Deutsche Bank“, przy­
czem prosił rzekomy Schwarc by sumę 
tę przekazać do wypłaty do Banku, dla 
Handlu i Przemysłu, skąd też onegdaj 
sprytny oszust podjął całą tę gotówkę. 
Dopiero po podjęciu pieniędzy przekona­
no się, źe czek „Deutsche Bank“ był 
fałszywy.

Ectia spuenfewierzenla w Bania 
Bandlsuju

(Od własnego korespondenta)
WAUSZAWA 12. W uzupełnienia 

wczorajszej depeszy o ujawnieniu sprze­
niewierzenia w cenlrali Banku Handlo­
wego stwierdzić należy, że śprzeniewie* 
rżenie to wykryto w dziale t. zw, za­
granicznym, któr ' :o szef i główna, zda­
je się, sprężyna oszukańczych machi­
nacji Piotr ltulski bawił na urlopie. Za­
stępujący go w czasie urlopu urzędnik 
p. Tadeusz Piasecki wpadł na ślad mai - 
wersDCji i gdy onegdaj p. Rulski wrócił 
z  wywczasów z Sopót zastał w ¡biurze 
swym naczolnika wydziału śledczego, 
który po krótkiej indagacji aresztował 
nieiftzciwego urzędnika, który, jak się 
okazuje, w czie swego urlopu nad Bał­
tykiem był stałym gościem szulerni w 
Sopotach, gdzie przegrał znaczną częśó 
zdefraudowanych pieniędzy.

Oprócz Rulskiego policja śledcza 
zatrzymała 2 urzędników Banku Hand­
lowego wmieszanych również w sprawę 
defraudacji.

Według iDformaoji ze źródeł mia­
rodajnych dowiadujemy się, że znaczna 
część zdefraudowanych pieniędzy p o ­
kryta zostanie z zabezpieczonych już 
przez policję pieniędzy defraudantów.

Policja śledcza prowadzi w dal­
szym ciągu dochodzenie, którego szcze­
góły trzymane są w tajemnicy. Rul­
skiego i jego towarzyszy osadzeno w 
areszcie śledczym.

N i e d y s k r e c j e  z a k o p i a ń s k i e .
(Od własnego koresp.).

Zakopane jest największem i naj- 
sympatyozniejszem z  letnisk pilskich ; 
jeszcze z czasów zaborów ma tradycję 
jako ośrodek życia kulturalnego i poli­
tycznego. O licznych i niezaprzeczal­
nych zalotach Zakopanego pisałem w 
poprzedniej korespondencji. Najważ­
niejszą z  nich jest taniość środków 
żywności. Głównie ze względu na tę 
taniość utrzymania mamy w bieżącym 
sezonie tak liczny zjazd inteligencji 
pracującej. Nie zawrze jednak taniość 
może być decydującym środkiem za­
chęty, w czasach normalnych wymaga 
się jeszcze minimalnych w y g ó l  ż y c ia  
codziennego»

Nie wystarczy piękno natury, gdy 
dostęp do najładoiejszyoh krajobrazów, 
widoków górskich jest utrudniony, gdy 
wrażenia estetyczne z wycieczek ta­
trzańskich muszą byó ykugione poder­

waniem zdrowia kuracjusza. Taki bo­
wiem efekt dla człowieka wątłego wy­
woła ó musi chodzenie i wspinanie się  
wzwyż wśród warunków godnych jak ie­
goś dzikostanu a uie poważnej stacji 
klimatycznej.

Obowiązkiem obywatelskim j e s t  
popieranie letnisk własnych, unikanie, 
przynajmniej do czasu uregulowania 
w a lu ty ,  wyjazdów za granicę. Trudno 
jest jednak zamykać oczy na  braki 
uzdrowisk polskich, gdyż świadomość 
złego jest pierwszym warunkiem do 
j e g o  naprawienia. Ó bolączkach więc 
Z a k o p a n e g o  choę w dzisiejszej kores­
pondencji kilka słów  niedyskretnie 
rz u c ic .

P ie rw s z ą  z a s a d n ic z ą  w a d ą  Zako­
p a n e g o  j e s t  s k a n d a l i c z n y  s ta n  d ró g .  
W sa m e m  centrum s to l ic y  letnisk pol­
skich aiacnanyiA jest nowoczesny bruk
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kostkowy czy też asfaltowy. Ulice, u- 
rządzono na starodawny sposób szosowy, 
zamiatane raz do roku koło Wielkanocy, 
są stale pokryte grubą warstwą pyłu 
lu b  błota, zależnie od tego czy kapryś­
na zakopiańska aura niesie w darze 
letnikom upał czy deszcz. W dzień 
gorący idąc po Krupówkach obok stacji 
„fjakrów“ (dorożek zakopiańskich) do­
brze mieć przy sobie środki cucące.

Kąpiele naprzemian w kurzawie 
lu b  biocie odczuwa się tem mocniej 
wobec braku środków taniej komunikacji 
kołowej. Nie każdego stać na rozjeż­
dżanie się „fjakr.nni“, utrzymywanemi 
prye# miejscowych górali, którzy za 
każdy cokolwiek dalszy k u r s  żądają 
kilku tysięcy mare-k. S z c z y te m  z ło ś l i ­
wości jest umioszczonie w przewodniku 
iukopiańskim Zwolińskich ro zk ład ó w  
linji Uemwąjóyv elektrycznych, k tó re  
wc.:le dotychczas nie zaistniały. M iała  
je wprawdzie uruchomić i-pó łk a  „ A u t -  
t ru rn “ a le  n a ra z ie  c b o d ,  im y  p ie c h o tą  
i d e le k tu je m y  s ię  widokit-m ładnie n a ­
s z k ic o w a n y c h  w ozów  t r a m w a jo w y c h ,  
z d o b ią c y c h  w z a s t ę p s tw ie  in n y c h  d z ie ł  
sztuki m a la r s k ie j  ś c ia n y  m ie js c o w e g o  
dworca ko le jo w eg o .  S a m o c h o d o m  z 
w y ją tk ie m  w ie lk ich  a u to b u s ó w  w y c ie c z ­
k o w y c h  w o b e c  s k a u d a l i c z n e g o  s t a n u  
b ru k ó w  w Z a k o p a n e m  w in n a  być Ja z d a  
p rz y n a jm n io j  po g łó w n y c h  u l ie a c h  w o- 
g ó le  z a k a z a n a  w im ię  s z a c u n k u  z d ro w ia  
i c ie rp l iw o ś c i  k u r a c ju s z y .

W a r to  z a z n a c z y ć ,  że do s z e re g u  
n a jp i ę k n ie j s z y c h  z a k ą tk ó w  Z a k o p a n e g o  
nie  m o ż u a  d o je c h a ć  w ogóle  m im o  i s t ­
n ie n ia  w z g lę d u ie  w y g o d n y c h  d ró g  szo 
so w y c h .  T u te j s z y  b o w ie m  . d z i e d z i c “ 
W ła d y s ła w  h ra b ia  Z a m o y s k i  z a m k n ą ł  
s z e re g  g o śc iń có w  d la  po jazd ó w  k u r a ­
c ju s z y  u m ie s z c z a ją c  u  w s tę p u  s k r o m n ą  
t a b l i c z k ę :  „ d io g a  p r y w a t n a “. P a n  Z a­
m o y s k i  w ten  sp o s ó b  p ra g n ie  d a ć  do 
z ro z u m ie n ia ,  że n ie  n a  to  P a n  Bóg 
s tw o rz y ł  h r a b s k ą  k ie sz e ń ,  b y  s łu ż y ła  
«¡i w płacanie  r e p a r a c j i '  d ró g  u s z k o d z o ­
nych  p rz e ?  d o ro żk i  z l e k k o m y ś ln y m i  
le tn ik a m i .

13* a k  kanalizacji na  s tac j i  klima 
tycz :  ej w y d a łb y  s ię  kaidemu cudzo- 
zien  cow l n ie p ra w d o p o d o b ie ń s tw o m .  T r z y  
czwarte willi i p e n s jo n a tó w  z a k o p ia ń ­
skich nie  p o s ia d a  n a w e t  w e w n ę trz n e j  
kanalizacji domowej. Wogóle am iło -  
w..nia do czystości nie dostrzeże n a w e t  
największy entuzjasta Zakopanego. Ła­
zienki, wanny posiadają tylno n a jp ie rw -  
szorzędniejsze pensjonaty. Reszta l e t ­
ni ii ó v odkłada kąpiel do chwili p o w ro tu  
do domu. L u in o ść  miejscowa k ą p ie l i  
nie nadużywa —  w potokach górskich 
woda ze  ś: iegów i lodowców cokolwiek 
za z im n a ,  łazie ek — Lźni ludowych 
nk-rna. W konsekwencji takich stosun 
ków, g d y  się wejdzie w niedzielę do 
parafj ilnego kościoła zapełnionego gó­
ralami, nawet najfanatycaniejsza dewot ̂  
ka rodem z Lodzi lub Warszawy nie 
długo wytrzyma.

Dla osiągnięcia pełni rozwoju Za­
kopanego ko>»iecznem jest wytworzenie 
warstwy inteligencji stale tu zamiesz­
kującej. Zakopane ma idealne warunki 
by stać się stałą  siedzibą literatów, 
artystów wszelkich gałę/.i sztuki. Głó­
wną przeszkodą, odstraszającą tych lu ­
dzi od Zakopanego jest niebyw ała dro­
żyzna mieszkań. Nieumeblowane trzy­
pokojowe mieszkanie “kosztuje miesię­
cznie 40 — 61) tyj. mk. Jes t to cena, 
którą możo zapLcić . z biedą letnia, 
przyjeżdżający na jeden; ozy dwa mis- 
siąco, na budżeoio stałego mieszkańca 
t^k wysoki czynsz mieszkalny ciąży  
zbyt przygniatająco.

Górale zakopiańscy m:iło przypo­
minają typy z utworów poetyckich pod­
halańskich entuzjastów. Dziś młode 
pokolenie góralskie w znacznym niesto- 
ty td ;e tku  reprezentuje typ wyrostka, 
który zatrzymuje letnika zwrotami: 
„może dacie papieroska ? może kupicie 
serka“ (oczywiście po cenie przewyż­
szającej kilka razy wartość)?, albo 
prosto z mostu — „dacie co n a  o d c z e ­
pu« ?J. W niedzielę lu b  święta n o r ­
malnym jest widok pijsnych góra li ,  ro z ­
bijających się po Zakopanem ljakrami 
i przy tej okazji niemiłosiernie f a ł s z u ­
jących przepitymi, zachrypłemi g a r d ł a ­
mi smętne melodje piosenek p o d h a la ń ­
skich. Stale zamieszkująca in te l ig e n c ja

* v Zakopa em jest tem k o n ie c z n ie jsz a ,  
ie  tylko ona jest w stanie z b l iż y ć  się 
¿o miejscowych góra łi  i z a p o b ie c  de- 
j r;:\vacji, j a k a  -się z a k r a d a  do d u s z y  
ti.‘L o s y m p a ty c z n e g o ,  z n a tu r y  s z l a c h e t ­
nego  lu d u .

Sprawa rozwoju Zakopanego w 
kierunku pierwszorzędnej europejskiej 
ttacjl klimatycz ej i wybitnego ¿r ojo­
wiska turystycznego ohchod/ić winno

Rz czyy.iśpyiitej

a nietylko ludność zainteresow anych  
powiatów P o d liła .

W iemy, j ¡k p: ważne z n ę c e n ie  p o ­
siada ruch turystyczny w budżetach  
gospodarstw a narjd >wego - Szwajcarji, 
W łocb, Francji. Jakkolw iek  tatrzańskie  
letn iska polsk ie nie m ogą od,ograć rów- 
nie poważnej roli, winny jednak być 
postaw ione na takiej stopie m inim alnego  
k-»mfortu, by w yjazdy zagranicę w ła s ­
nych ob yw ateli zostały zredukowano do 
minimum, by nadto Tatry Polskio zdol­
no by ły  przyciągnąć zagranicznych tu­
rystów  i kuracjuszy, co, pomijając ko­
r z y ś c i  finangowo, je s t  znakom itym  śro d ­
k ie m  propagandy politycznej.

K. U.

J a k m ł o d z i e ż  a k a d e m i c k a  
p r a c u j ę  n a  ż y c i e  ? \

K to c h c e  p o ją ć  o g ro m  t r u d n o ś c i  
m a to r j a ln y c h ,  z k tó re m i  Bię b o r y k a  p o l ­
sk i  a k a d e m ik ,  i u j r z e ć  w ja k i  6posób  
w a lc z y  z n iem i,  n ie c h  idz ie  do  „ A k a d e ­
m ic k ie j  "S pó łdz ie ln i  W y tw ó r c z e j“ m i e ­
sz c z ą c e j  s ię  w p  d z ie m ia c h  g m a c h u  P o ­
l i te c h n ik i  p r z y  u l ic y  L w o w sk ie j  12 w 
W a r s z a w ie .  M ieszczą  s ię  ta m  s t u d e n ­
c k ie  w a r s z t a t y  za ro b k o w e ,  d a ją c e  u t r z y ­
m a n ie  k i lk u d z i f s i ę o iu  lu d z io m . „ S p ó ł ­
d z ie ln ia  W y tw ó r c z a "  u r u c h o m i ła  d o tą d  
w a r s z t a t y  s to la r s k ie ,  I n t ro l ig a to r sk io ,  
f a b r y k ę  p a s t y  do o b u w ia  „ N e g r “ i f a ­
b r y k ę  m y d ła .  D o b rz e  z a o p a t r z o n a  p r a ­
c o w n ia  c h e m ic z n a ,  c z y n ią c  c ią g łe  p ró b y  
s to p n io w o  u leps / .a  f a b r y k a t y  sp ó łd z ie ln i  
i  p o z w a la  im  w y t r z y m a ć  n a js i ln ie j s z ą  
k o n k u r e n c ję  pod  w z g lę d e m  Jak o śc i  i oeny. 
Z a r z ą d  spo łd ^ .e in i  ¿est w k ło p o c ie  p o ­
n ie w a ż  s z c z u p ło ś ć  w a r s z ta tó w  nie  p o ­
z w a la  n a  z a t r u d n ie n ie  n a w e t  d z ie s ią te j  
o z ę śc i  a k a d e m ik ó w  z g ła s z a ją c y c h  s ię
du jiracy.

M u s ta f o  o g ra n ic z y ć  w u b ec  tego 
cza3  ir^cy  d o  c z te r e c h  g o d z in  d la  po­
s z c z e g ó ln e g o  s t u d e n t a  i w p ro w a d z o n o  
n a to m ia s t  d w ie  z m ia n y .  S p ó łd z ie ln ia  
J e d n a k  n ie  u s ta je  w p ra c y  i p r o j e k to w a ­
n e  j o s t  r o z s z t r z e n i o  a tu la rn i ,  z a ło żen ie  
f a b r y k i  św ie c  i b iu r a  e le k t ry c z n e g o .  
N a  w zór  sp ó łd z ie ln i  w a rs z a w s k ie j ,  p o ­
w s ta ły  p o d u b u o  in s ty tu c j e  w W iln ie  i 
P o z n a n iu ,  k tó ro  n ie w ą tp l iw ie  z r z e s z ą  
s ię  w zw ią z e k ,  d l a  te m  in te n s y w n ie js z e j  
rea l ic j i  s w y c h  z ad ań .

K to k - iw io k  in te r e s u je  Bię ż y c ie m  
n a s z y c h  s tu d e n tó w  i k to  p /a g n io  p o le ­
p s z e n ia  ich  bj^tu, p o w in ie n  j a k n a ib a r -  
dziej  r o z p o w s z e c h n ia ć  p r o d u k ty  s p ó ł ­
dz ie ln i ,  w sz czeg ó ln o śc i  d o ty c z y  to 
s k le p ik ó w  u c z n io w sk ic h  1 s tu d e n c k ic h ,  
k o j p e r s t y w  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  i t. d.

Szkoła społecznej pracy  
pod Krakowem.

Jak wiadomo, tak Polsce zasłużona 
YMCA przekazuje w niedługim  już cza­
sie sw e prace "i czynności naszem u spo­
łeczeństw u.

K ierownictwo jej w Krakowie pra­
gn ie stw orzyć w P olsce mocne i trwa- i 
łe podstawy pracy społecznej, i w tym  
celu  założyło szkołę dla za w od ow ych  
działaczy społecznych w Szycach pod 
Krakowem.

Stanęła ona na gruncie dawnej 
komory celnej na drodze do Ojcowa.

Przed kilkom a m iesiącam i zwrócili 
się działacze YMCA do m inisterstw a  
ośw iaty z prośbą ^o przydzielenie im na 
cele pracy społecznej ow ego szycow skie- 
go n iezużytkow anego terenu i budynków, 
leżących w ruinach. Po przychylnej od­
pow iedzi, oddającej na 10 lat teren ów 
we władanie YMCA, przystąpiono do 
pracy.

K os/tem  kikunastu miljonów ma­
rek, specjalnie zebranych wśród przyja­
ciół YMCA w Ameryce, odrestaurowano 
zwalone budynki, wzniesiono nowe, za­
łożono boisko i place sportowe, upra­
wiono ogród przyległy i pole. Now'ej 
placówce społecznej nadano miano 
„Osada“.

Obecnie ju ż odbywa się  w „Osa­
dzie“ kurs dla przyszłych kierowników  
YMCA, Polaków, którym przyswajają się  
metody i sposoby pracy społecznej, opar­
te na dłagoletniem  doświadczeniu am e- 
rykańskiem.

O wysokim  poziomie kursu św iad­
czą nazwiska prelegentów, którzy na 
nich wykładają.

Poza grupą najw ybitniejszych spe­
cjalistów  Amerykanów, znajdujemy po­
m iędzy profesurami szereg polskich sił 
naukowych: prof. Uniw. Jagiellońsk iego  
St. Estreicher, Roman Dybowski, dr. To­
m a*/ Jan iszew sk i, prof. uniw. po/.n. Flo­
rian Znaniecki, wicepr. Roile, A leksander  
Jąnuw ski i inni.

Bo Polski.
Znany działać* naredowy gru­

ziński i poda Kurnliszwili, zatnie* 
Sikały w Polsce nadesłał nam 
swój nowy utwór, poświęcony
Polsce.

T.va tęsknota pr.d.bria tęsknocie mei du-
h*y .

T ęsknocie  mej O jc i .  zny, gdy przeczuła
[brzask —

G Jy słońce się przedarło w otcułanie ka­
tu s z y

I nie zamarł, lecz drzemał przytłumiony
[blask.

Ody losy twe na niebie przeznaczeń
[¿ciemniały.

Krwawiły się północe w nieprzerwany
[sznar —

N i ziemię gwiazdy przekleństw czerwo­
ne spadały

I słońce się okryło kirem czarnych
-[chmur.

1 tonęłaś o Polsko w obłokach wspom­
nienia,

Unosząca nad sobą żai bojów i pieśń — 
Jak czarne mary ziemi błądziły cierpienia 
I sztand.ty wolności ukryły się w pleśń.

Jutem  wtedy w Kolchidzie marzył o
twej ziem i,

Bolały mnie Twe reny i żałobny cień — 
Alem wierzył niezłomnie myślami przy*

- [szłemi,
Że zaświta, nastanie Wyzwolenia Dzień.

Dziś kocham Twe przestrzenie i łan Twój
| szeroki,

Twą wiarę zmartwychstańczą i tęsknoty
[dzwon —

Na górach Twoich lubi nurzać się w o-
[bloki.

Zasłuchany w modlitwy mojej pieśni toa...
Twa dola tik  podobna Ojczyzny me)

[doli
Była, gdy padł aa pierś Jej kruuów

czarny grad — 
Gdy walczący o wolność — marliśmy

w niewoli
Krusząc więzy łańcuchów i żelaza krat..

Dziś los mnie zechciał rzucić do Twoich
[pieleszy

1 znalazł tu swą przystań mój tułaczy los 
W modlitwie, co szał bojów na wieki

rozgrzesz)
U tonąłem  i słyszę zm artwychwstania głos..

Gdy zmęczony w Twej ziemi śmierć 
[znajdę konieczną, 

I mogiłę ztciszną, jak zapomnień p h ś ń  —
O  przyj m do serca swego mą miłość

[setdeczną
Dla citb ie  Polsko Wolna — ma tułacza

j pleśń...
Sergo K uruliszw iii.
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Poniedziałek

Dziś Euzebjusza 
Jutro W niebow z. NMP.
Wschód stance, 
Zachód

4 m. 44
8 m. 38

Wschód księiyca 4 m. 07
Zachód •* 8 m. 23

— Z pól. Żniwa, sparaliżow ane w 
zaczątku dość obfitem l i częstem i opa­
dami, dobiegają końca. Zyto i jęczm ień  
1uż są  w gumnach, ow ies i pszenica w 
pokosach lub w kopach, rzadko jeno na 
pniu. Tu i owdzie rolnicy, zw łaszcza  
oi, którzy przy uprawie roli stosują  
sposoby now oczesne, rozpoozęli już pod* 
orów icę ściernisk pod zasiew y przyszłe.

Jednocześnie od stodół w ieśnia­
czych  płyną od głosy cepów : m łócą rol­
n icy żyto do siew u i na ohleb dla s ie ­
bie, a niektórzy i na sprzedaż. ,

S ą d z ą c  z p ie rw s z y c h  om łotów , u -  
ro d z a j  t e g o ro c z n y  zbóż zw daszcza oz i­
m in y ,  i  w ięc  c h le b n y c h  — j e s t  d o b ry .  
A ch le b  j e d n a k  d roże je ,  k o n s u m e n t  w ie l­
k o m ie jsk i ,  nie m o że  s i ę  c ie sz y ć  p o m im o  
u ro d z a ju  tak ,  j a k  s ię  z tego  c ie sz y  
p ro d u c e n t .

—  Z Dziwa Okr. Korp. Dowódca  
Okr. Korp. gen. dywizji Majewski w y­
jech ał na urlop, zastępuje go gen. P a -  
chucki. (bip).

— Osobiste. W spółpracownik nasze­
go pisma, red. Michał Jakóbczyk w yje­
chał na urlop wypoczynkowy.

—  Z plantacyj miejskich. Plantacje 
m iejsk ie obecnie przyprowadzone są już  
do stanu normalnego. W parku Ponia­
tow sk iego  wygotow ano u liczk i do jazdy

i spacerów. p >żądunem byłoby, uby właś­
ciciele pojazdów udawali się  tutaj ns 
spacery (jrź izić po alejach w o ln o )— co 
doskonale wpływu na utrwalenie 3l< 
tłuczka, którym wysypane są aleje.

—  Sprawozdania z zawodów s^orto* 
wych—jutro.

—  „Epoka“ Wyszedł z druku l3*ty 
numer „Epoki“, na którego treść składaj* 
się następujące artykuły:

Francji groźi ruina — Wladysłs* 
Włocb. Traktat w Saint-Germain | jego 
stosunek do Polski — Jan Tarnowski.. 
Myśli sejmowe i nie-polityczne — Ob­
serwator. Podstawy polityki realnej — 
Jan Tarnowski. Przyjdzie cza?..,, Życzenia
— Jan Sikorski. Warszawa — Karlcve 
Vary — J. S. Bexdroza — Mieczysław 
Mławski. Giełda.

,E^oka“ ukazuje się co tydzień » 
objętości dwu arkuszy druku, cena za po- ‘ 
szczególny numer 200 mk., Redakcja — 
Moniuszki 4, Administracja — Szpitdaa l
— w Warszawie.

— Dezerter w cegielni. W cegielń* 
Abla I Millera przy ul. Dąbrowskiej 25 
znaleziono ukrywającego się dezerter» 
Ignacego Skoniecznego. (bip.

— Unieruchomienie fabryki Johna W fa­
bryce Johna (Piotrkowska 217) zarząd 
fabryki chwilowo przerwał pracę z po­
wodu zatargu wewnętrznego.

— Choroby zakaźne. W czasie od
30 lipca do 6 b. m. • zachorowało w FjO- 
dzi: na tyfus plamisty 2, na tyfus brzu­
szny 26 (zmarło 2), na czerwonkę Is 
(zmarło 3). Na gruźlicę zmarło w tym 
ozasic 18 osób,

— Zamach samobójczy. Zamieszkał* 
przy ul. Srebrzyńskiej 7, Antonina Chwast, 
w celu samobójczym napiła się esencji 
octowej. Zawezwane pogotowie ratunko­
we odwiozło desperatkę wr stanie cięż­
kim do szpitala Poznańskich, Przyczyną 
rozpaczliwego kroku Ibyły niesnaski do­
mowe. (1>»P*

—  Napaść. Do redakcji nasze j  zg^' 
eił się ob. Jó ze f  S zych ta  z» s k a r g ą  n® 
n ie ja k ie g o  Jó z e fa  D z iubo ,  k tó ry  urzą­
d z a ł  k i l k a k r o tn e  n a jśc ia  na mieszkam® 
Sz. a o e t u n i m  r a z e m  wywołał wielką 
a w a n tu rę .  Ob. S z y c h ta  zaskarżył Dziu­
bę i jego m a łż o n k ę ,  g o d n ą  sw e g o  mę*a 
do są d u ,  nio n a le ż y  też w ą tp ić ,  i e  s fo * ' 
ka go zasłużona kafa.

Przykro iakty , te  w ¿j>*irrtrr 
robotniczem jednostki u i« Dziuba 
wiidzajj^ JyW w rttnfui.

iik^iSacja komisji So batoia 
cen i zyjkaw.

W wojew ództw ie odbyło się  posie­
dzenie wojewódzkiej kom isji do badani® 
cen i zysków. Tematem dyskusji był» 
sprawa dalszego istnienia tej komisji- 
Szereg mówców „w skazyw ało“, że niema 
żaduej „podstawy“ dt* utrzym ania tej ko­
m isji, gdyż zaw iodła ona w szelk ie na­
dzieje utrzymania w ytycznych cen, i że 
to tylko wprowadza „w cjjaos“ społeczeń­
stw o. „Jedynie konkurencja między kup­
cami obniży ceny na w szelk ie arlykuiy 
pierwszej potrzeby“.

W końcu uchwalono jednogłośni®  
zlikw idow ać kom isję. (bip-

Z  M o n t  E v e r e s t  n a  n i z i n y ,  j

Ekspedycja wysłana przez „M 'n t 1 
Ev rest—Gommitee“ w Londynie na gori 
Ev.rest, postanowiła po írzykrotnem 
rerocem usiłowaniu osiągnięcia najwyż­
szego  punktu szczytu wrócić na niziny. .

Ekspedycja ta wzbogacona nowenn 
doświadczeniami zam ierza w rolíu pr-'Y' 
sz łym  w nieco lepszych  już  warunkach 
rozpocząć na nowo swą wędrówkę.

Do ekspedycji  na leża ło  45 tragarzy« 
z których każdy miał do  n iesienia  cona;- 
mnle j 100 funt. ang.

Między t raga rzam i iya i i  zm jdow a*3 
s ię  pewna T y be tanka ,  k tóra  przez punk* 
C hogla (leżący 16,000 s tó p  n ad  powierzch­
nią  morza) przeniosła  nam io t  ważący 1°' 
funt. angielskie!«.

P a o k t  Sak-T ang, z którego  w y ru sz y  
no, leży na w ysokości 11,000 s tóp  [il' 
powierzchnią  murza. D roga  wiodąca Prłe 
Chogla do b b o ru  C hokorbo  wznosi s i ę 11 
wysokość 5,000 stóp i jest bardzo strorn^. 
sam zaś obóz C hokorbo  le iy  n i  »yso - • 
ści 1,400 s tóp  nad powierzchnią n»or^a’ .

Według sprawozdania, jakie 
komitetowi organizującemu ekspedycję *ł 
równik jej geaeiał Bruce, poczyniła eksP 
dye]» bardzo walne odkrycia gcogr*l[ci ¿

Głownem zadaniem eksped?c¡i j 
odkrycie przełomu (parowu) izeki Am“»
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¿A da endecka.
(Dokończenie).

W ojsk o  t w o j n a  s  b o l s s e w ! -  
T aitti.

Dalej opisuje Zamorski, ja k to tw o -  
Jfono armję polsk:*, która cała znalazła  

w rękach „socjalistów “. „Z obcej 
**użby zatrzymywano i awansowano tyl- 

, j° tych wyższych oficerów, którzy ślepo 
pożyli każdemu panującem u“. (Zdawa- 
{o,)y się, że w szyscy bez wyjątku ofice- 
'̂Ą’ie armji zaborczych służy li poprze* 

ślepo swem u panującemu, ale tyl- 
Jednemu, nie „każdemu“.) „W zięto  

l*ż dosyć N iem ców, Czechów, Moskali, a 
przedewszystkiem Żydów. Jenerałów o 
P°c*uciu obyw atelskiem  usuwano.

Naturalnie i tutaj nie może p. Za­
orsk i zapomnieć o separatyzmach d zie ł­
o w y c h :
. „W ielkopolska m iała w łasne w oj- 

znakom icie zorganizowane i św ie- 
"*[« zaopatrzone. W ojsko to n igdy nie 
^Wirowało, przeciwnie, nieraz dzieliło  

W swojem jadłem  ze zniszczoną lndno- 
W im ię patrjotyzmu i potrzeby,, je ­

jmości zn iew olił p. P iłsudsk i Radę Lu- 
w Poznaniu do oddania wojska  

0d jego komendą,^i zaraz Je rozbito,
|~'endenturę zw inięto. Teraz żołnierze  
^Ik op o lscy  są tak samo, jak  inniokra- 

przez żydowskich intendentów i, 
•zeby w yżyć, muszą rabować. Tak w ięc  

0td m usieli nawiązać do tradycyj strze- 
,e<*ich.
>. Jenerał Haller przywiódł z Francji 
juka w ielk ich , dyw izyj, znakom icie upo­
j n y c h  i w yćw iczonych. W net i te 

f°jska rozbito, w ym ieszano, a ochotni- 
Polaków 7. Ameryki i gw ałtem  usu- 

i^ o  z w ojska za to, że byli tylko Po- 
^ m | ,  a nic piłsudczykam i. Było to 
{^dczas wojny, k iedy zaciąga się coraz 
r’n''ych żołnierzy, a nio puszcza się  sta- 
vCb, Ponieważ odw iezienie tych och ot-  
®l,'“’vv do Ameryki przeciągało się  trzy- 

ich w obozach koncentracyjnych, 
yieby sw oim  duchem narodowym nie 
ariiżałi innych żołnierzy". 

j W edług Zamorskiego „żołnierz oho- \  
boso i obdarty, a socjalistyczni o f i - /  

f r')wie czekali, aż znużony cierpieniem  
>M Irónt i z bronią w ręku przyjdzie 

Cie zrobić obrachunek z Rządem i .

Tak się pisze o armji, która w zu-' 
Pfiłności stanęła ha .w ysokości zadania, i 

korpusie oficerskim , który był stosem  
P ierzow ym  tej armji. i
j 0  wojnie z bolszew ikam i Zamorski 

Pisze w ten sposób, jakby to było przed- 
"JWzięcie P iłsudskiego, który dla sw ych  
Nów ukrytych nie dawał spokoju bie- 

|r iC l bolszewikom , bo wojna dawała 
I * *  socjalistom  czas do zdezorganizo- 

kraju i do przerabiania duszy 
J J • 1'dkiej na socjalistyczną. Uważał. 
*,'i/(!dnak zawsze za druha bolszewików...

konferencje m iewał i z Radkicm- 
°kisonen* i z M arohlewskim-Karskim“.

I, „W grudniu 1919 r. można było z- 
^ wikanii zaw szeć pokój, tak samo 
t’; Jutym 1 9 2 0  r., ale p. P iłsudsk i nie 

pokoju, i wojna się  przeciągnęła. 
jjPjtać o to, znaczyło tu- atakować N a- 
j,;6inika Państwa, czyli być zdrajcą“. 
^ .Z a m o rsk i dyskretnie przemilcza, że 
qr%io endecja nio chciała wówczas ani 
J p e ć  o no kój u, że pragnęła koniecz- 
Ęl.fiizywrdcać porządek aż w M oskwie 
L, icontij mniej zrobić z P olski .p ło t  

*czasty“ dia Europy. 
r Nasjjo k lęski w pierwszej połowie 
Ha«* 20 Zamorskiemu pohop do
v 3PU jącego.opow iadania: „Część zso- 

wanycti oficerów  uznała, że Wojna 
towarzyszam i uie ma sensu i 

sie'k2^  na ^ lo u ę  bolszewicką. Zaczął 
jj-‘ haniebny odwrót znad Berezyny i 
0r "ll'y aż nad W isłę. Socjalistyczni 
W ri0w ie’ którzy nie Pl’zeszli do bol- 
kotV|. w> zaczęli szerzyć popłoch i za- 
cai ’ żeby bolszewików przepuścić przeż 
WiJ p °lskę, aż do granicy, n iem ieck iej“.

n*e sztab endecki, uciekający  
ty 1 oznanie, szerzył popłoch i zamęt. 
C ^ k i e m u  ternu zapobiegł w reszcie— 

ni,° Haller i nie Francuzi — ale 
‘LQ(i nad W isłą“.

^Wfc rzeczy pisze także p. Za-
o . 0 l° s&cn Wilna: „Ludność żebrała 
8«Łuf;i  ąeze,ni€ d? Polsk i- Sej tn w War- 
^Iłsi.1? .uc w a â kilkakrotnie a p.
Kiert,! \  H!c s °b ‘e z tego nie robił. 
W io u-a.B bolszew icy zagrozili pono­
wy L- *?"’ ofiai'ował je  Litwinom, któ- 

ofiary z jeg o rą k n ie  przyjęli. N ic-  
8ow * n'llf))ro^Bd«rował jenerał*.' Zeli- 
Ut\v ' Mf'?° />clł*’ s ’(< zbuntował i z W ilna  
'•«i*" u  ,,sobne państwo Litwy Srodko-

* W ¿«a&ierzonyai w ów czas dopiero

głosow aniu  w  W ileńszczyźnie p. Zamor­
ski pisze: „Tym czasem  w ychowane po 
strzelecku w ojsko tak strasznie rabuje, 
że ludność chociaż żebrze o przyłączenie 
do Polski, gotow a głosow ać za każdym  
innym, b y leb y  się od tego w ojska uw ol­
n ić“.

Szczęściem , nie sprawdziły się  za­
m orskie przepowiednie p. Zamorskiego.

Piłsudski jednak — w edług Zamor­
sk iego  — w dalszym ciągu dokuczał tym 
biednym, kochanym bolszewikom: „Kie­
dy cały naród zażądał wreszcie pokoju, 
p. Piłsudski zorganizował wojska ukra­
ińskie pod Petlurą i rosyjskie pod Ba- 
łachowiczem, aby bolszewikom dostar­
czyć pretekstu do zerwania układów... 
Na nasze szczęście bolszewicy za je ­
dnym zamachem rozbili te wojska, i po­
kój przyszedł do skutkn“.

Stosunki w ew n ętrzn e w Pol­
sc e ,

Zamorski stara się stosunki we­
wnętrzne w Polsce przedstawić w ten 
sposób, by odstręczyć Polaków amery­
kańskich od powrotu do kraju, oraz od 
zakupywania pożyczki państwowej.

Więc nie—endecy, zwani wciąż so­
cjalistami, „w? Sejmie prowadzą dalej 
swojo dzieło dezorganizacji państwa i 
narodu. Upaństwowili handel, przemysł, 
żywność, wszystko! Wskutek tego oka­
zała się potrzeba tak wielkiej liczby 
urzędników, że same pensje pochłaniają
17 miijardów marek rocznie. W ten 
sposób odciaga się ludzi zdatnych 
od pracy i przyzwyczaja się ich 
do próżnowania lub psucia papieru. A

Erzez to upaństwowienie brak je s t  chle-
a, ubrania, butów, węgla.“

Z ustępu pow yższego bije endecka 
niechęć do urzędników, organów pol­
skiego rządu; niechęć tę w sposób aż 
nazbyt dosadny zadokum entow ał mar­
szałek  Trąmpczyński.

N ic koniec to jeszcze niepraw ości 
owych burzycieli Polski: oto „udało im 
się przeprowadzić ustaw ę, mocą której 
nie wolno pracować w ięcej, niż a  g o ­
dzin. Ostatnio jeden pomocnik, mający 
chorą m atkę, uprosił sw ego pryncypała, 
żeby tiiu pozw olił za wynagrodzeniem  
pracować w ięcej. W m ieszał się w t.o 
Iuspektor Ochrony Pracy (są bow iem  
osobni urzędnicy, przestrzegający obo­
w iązku próżniactwa) i ch łop iec poszedł 
do kozy, a pryncypał zapłacił 5 0 ,0 0 0  ma­
rek lcnry. O chorej ¡tiarć<r"‘zapomniał p. 
inspektor, bo to do niego nie n a leży“.

P. Zamorski zapomniał natom iast 
dodać, gdzie i k iedy fakt ten miał m iej­
sce; isipiftt niał poprostu dlatego, że nic 
podobnego je szcze  się  w Polsce nie 
stało. Ma rację p. Zamorski, gdy mówi, 
że nie należy do inspektora pracy (nie 
inspektora ochrony pracy, jak  go nazy­
wa p. Zamorski) dbać o chorą matkę 
„pom ocnika“, bo od tego  je st Kasa Cho­
rych. W reszciej] niech p. Zamorski nie 
kryje św iatła  pod korcem i fakt ów po­
da do wiadom ości władz odpowiednich, 
gdyż sędzia, nakładający za przekrocze­
nia czasu pracy karę 20 tysięcy, sta­
nowczo przekroczył sw e kompetencje: 
ustaw a nie przewiduje kar tej w y so k o ­
ści. No, ale Amerykanie na polskich  
ustaw ach się  nie znają.

Dalej korci p. Zamorskiego ustaw a
o ochronie lokatorów, bo „nikt nic bu­
duje nowych domów, a mało kto napra­
w ia stare. W Łodzi musiano już pięć ulic  
opróżnić, bo nienaprawioae domy grożą 
zaw aleniem .“

W reszcie dowiadujemy się, do cze­
go ma słu ży ć  nadmiar urzędników: „do 
przewrotu“. B o przecież u ..ędnik, ży­
jący  z pensji, musi ¡>łuehać KaZdego, 
kto mu w ypłaca pensję i dostarcza ż y ­
wności, inaczej zg in ie  z głodu. Im więcej 
takich ludzi, zależnych od rządu, tem 
łatw iej utrzymać rząd w rękach, kiedy  
go się  przez przewrót opanuje“.

Ustępy z  broszury posła Zamor­
skiego zostały przytoczone niemal z u ­
pełnie bez komentarzy. Czytelnik, k tó­
ry sam był świadkiem opisywanych 
przoz Zamorskiego wypadków, potrafi 
ocenić należycie podawane “przezeń in ­
formacje.

Zapotninać nie nnleży, że inform a­
cje te były przeznaczone na użytek  ze­
wnętrzny, dla zdyskredytow ania Polski 
w Am eryce, a podane z stały nie przez 
b jle  kogo, bo przez samego posła Za­
morskiego, z którego endecja czyni bo­
hatera narodowego, pod którego wezwa­
n ia«  zakłada kole. związku ludowo-na- 
red owego.

Otoż rzeczą ważnij jest poznać, jak 
©udecy przedstaw iają ostatn ie wypndki

naszej historji, bo przecież licznym  rze­
szom  sw ych  w yznaw ców  wm awiają oni, 
że to w szystko  odbyło siij w ten wła- 
&nie sposób, bo przez* sw ych  agentów, 
prowadząc} h w ytężoną agitację zagra­
nica, w ten p >sób malują Polskę wśród 
obcych. Tej agitacji zaciekłej zaw dzię­
czam y w iele naszych niepow odzeń w 
polityce zagranicznej, zwłaszcza w d zie­
dzinie finansów.

1 rodzi się  pytanie: czy odgrywa 
tu rolę ciasna zbrodnicza zaciekłość 
przeciwko w szystkiem u, co w Polsce 
nie jest wstec-ne i szowinistyczne, czy 
też tylko stawianie interesu partji po­
nad intoresy ogólne?

Zdaje się, ze> obie te nieszlachetne j 
pobudki zarówno w grę tu wchodzą.
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Poprawa stosunków kolejo­
wych w Państw.o.

Miesiąc czerwiec przyniósł znaczną 
poprawę w komunikacji kolejowej. Kra­
dzieże prawie ustały. Z przejęciem pr*ez 
kolej p tłnej  gwarancji za zagubiony to­
war, zwiększyło się jaufan ie  społeczeń­
stwa do kolei. Zmniejszenie prowizji z r -  
liczeniowej od 1 sierpnia r. b. z 2 na l 
procent powiększy ruch zaliczeniowy.

Żądaniom szerokich kół kupieckich, 
aby p r /e d ła iy ć  czas postoju i re ek ip  dy- 
cji wagonów ponad 6 godzin, kolej od ­
mawia z powodu wielkiego braku wago- 
nów.

Ruch drzewny rozwija się w całej 
pełni. Olbrzymie masy drzewa idą koleją 
i wodą zagranicę.

Na ostatniem posiedzeniu rady kole­
jowej przyrzekło ministerjum kolei, i e  z 
zapowiedzianem podwyższeniem taryfy, 
kolej przy wysyłkach wagonowych obli­
czać będzie fracht od rzeczywistej wagi, 
a nie od pojemności wagonu, jak do tych­
czas. T a k ie  stemple zostały znacznie p o d ­
wyższone, przy małych przesyłkach z 20 
fen. na 50 mk., przy wagonach natomiast 
z 3 mk. na 50 mk.

Wnioski o obniżenie taryfy zostały 
przez radę kolejową odrzucone ze wzglę­
du na to, że nasza t- ryfa jes t  jeszcze zbyt 
niska (niemiecka o 350 procent, czecho 
słowacka 400 procent droższa), a zatem 
nietylko obniżenie jej jest wprost niemo­
żliwe, lecz przeciwnie, podwyższenie jej 
okazało się koniec:re.

List Walentego Kurdybonsr.
Wielimoźny Panie Rydaktorze!
Jak se tak patrzę ną te proletarja- 

ck ic chude gem by w Łodziniieście to 
az mi sie serce kraje i oburzynie sarpie 
za wnątrze na une stosonki, na tyn u- 
strój społecny, który pozwolo, ażeby w 
takiem  w ielk iem  fb o g a tę m  m ieścisku  
choróbsko jedno zabiralo co tydziń. k il- 
kadziesiont isto t Judzkich. Prowda, ze 
gruźlica, to choroba, nad zw alcyniem  
któryj niemało łbów hajdukowanych s i­
liło  s ię /  i naprózno. Bronić sie jednak 
i obronić przed tym choróbskiem można.

Ino trzeba w ysiłku, i to w ysiłku  
nie jednostek , ino calygo społecyństwa. 
Gdy w casie wojny wróg zagręził m ia­
stu, w szyscy jeg o  .m iszlcańcy stojom w 
jego  obronie, ta k  samo powinno być 
ano w Łodzim ieście, gdy Wróg strośn iej- 
sy od wroga uzbrojonygo w harmo.ty i 
inse narzyudzia zabijajonce — nie dopiro 
zagrożo, ale bd downa tarmosi niem iło­
siernie m iszkańców, w ysyłujoncco tydzień  
kupc ludzisków  na w iecny spocynek i 
mnożone siroty i sirotecki, które ce^to, 
pozbawione w porauku życia opieki ro­
dzica lub rodzicielki, abo, i obojga, jak  
to sie bardzo cęsto przytrafio, idą chu- 
dziory w życie no dole i niedolę ponoj- 
w inksyj cęści sam e — i marnieją, abo 
w yrastają na wyrzutków społecnych.

Zle je s t  tak,-jak jest. Trza z gru- 
źlicom walcyć. Prcletorjat, jako moral­
nie jesce nojsilniejso cynśćspołecyństwa 
musi się wzionć za te chorobę. A jak?

A to tak:
Przedewszyćkiem założyć w ielk i 

zwionzek wstrzyminśliwych, cyli abste- 
nentów. Obowiouzkiem takigo zrzeszy- 
nio byłoby: walka z alkohol izmy m, a to 
dlo tego, zeby kozdy cłek nie mornowoł 
cinsko zapracowanygo grosa na gorzołe, 
ino obracoł to na mliko i na mineo. Na­
stępnie Zwionzek wysyłołby corok zagro­
żonych gruźlicom na licynie—do lasów i 
kompieli sfuuecnych.

Tacy zagrożyni, jakby byli w stanie 
dobrze się odżywiać przy pracy i corok 
mogli przez kilka tygodni chlipnonć po- 
rzondnie powietrza leśnygo, poprawialiby 
sio na zdrowiu i obocylibyśta, ze żniwo 
gruźlicy w Lodzi mieście niezadługo 
zmniejszyłoby się  bardzo.

Ino trza dobrych chynci, ino zopa- 
łu, ino dobrygo zrozumimo sprawy, ino 
choć odrobinki m iłości bliźnigol

Bo co się  teroj w Łodzim ieście 
dzieje, zgrozom przejmuje kozde współ- 
cnjące serce.

Idzie s 1, posocha, ulicom  burżuń z 
brzuchym ja.c becka a obok /suchotnik  
abo suchotnica jak wiórek. I to som  
w spółobyw atele miasta, żyjoncy w casach  
dumokratyoznych!

Spraw iedliw ości, gdzieze-ś ty!
Adybyni takigo bhuchale” łopoł i 

rozym z tym  suchym  abo suchom  cłecy- 
nom fotografowoł, a fotygrafie wstawioł 
na poblionych m iejscach, jako obrazy 
demokracji dw udziestygo wieku.

Preletorjusze Lodzim iasta, łąccie  
się  do w alki z gruźlicą, bo w przeciw­
nym razie w yciongnieta nozynta w szy- 
scy jedyn  za drugim.

Prec z ankoholem! N iech żyje m li­
ko, masło, joja i m inso, ta broń przeciw  
gruźlicy!

Oeść!
Walinty Kurdybon. ’

Rozmaitości.
Druk na od leg ło ść .

Inżynier  w ęg iersk i S zaks  wynalazł 
p rzy rząd  do  d ru k o w an ia  na odległość.

P rzy rząd  ten, k tó ry  może być zasto 
so w an y  do każdego  ap a ra tu  telegraficzne­
go, p rzesy ła jącego  depesże , d ru k u je  caile 
zdania ,  us taw iając  je w wiersze i szpalty , 
i  pom ocą  p rądu  elektrycznego.

W ynalazca  twierdzi, że w ten  s p o ­
sób  będzie m o ź a a  d ru k o w ać  jed n ocześn ie  
kilka wydań jedm-go dziennika  w różnych  
od leg łych  n a w e t .m ias tach .

Co jest przytem ciekaw e, ¿e inży­
nier Szaks wygłosił edezyt o śwym wy­
nalazku przed gronem techników i rzeczo­
znawców w przytułku dia bezdomnych, 
tam bowiem mieszka, nie mogąc zdobyć 
mieszkania i nie p o s iad a jąc  na to 'środ­
ków.

N i e z w y k ł e  medjum.
Z Rzymu donoszą że w Resigoano, 

w prowincji, turyńskiej, ludność jest po­
ruszona feccmmatRi medjumitznemi, ma- 
n.fistującemi się w obecności pewnej 10 
letniej dziewczynki. WriJać koło niej świa­
tełka, rozmaite przedmioty tańczą sara- 
bande, i3rzyny wypadają z kotłów i kła­
dą  się u nóg daiecki.

Objawy le zostały skonstatowane 
przez D ra (>MrBbel!o i profesora Ancona- 
de z Turynu, którzy oświadczają, że dzie­
wczynka ta  stanowi medjum o wyjątkowe- 
sile. Zamierzają, oni zabrać lę dżicwczyn 
kę do siebie, choćby dlatego, f.by usunąć 
ją z oczn przesadnej ludności, która- do­
patruje się w opisanych wyżej objawach 
.¿tuczek djabclskich.

E.'e pieniędzy pafeiarsijsi w ład ­
cy oupcpejsci*.

Angielska psra królewska otr?.ymu:e 
od rządu rocznie 470 tysięcy funtów szi;r- 
linpów. Oprócz tego wysokie kwoty o- 
trzymu;ą dzieci królewskie. Królewicz u- 
konczywszy 21 lat, dosla;c 10 tys. f. sf. 
roczni?, a każda pełnoletnia córka «,000. 
Belgijski król otrzymuje 3 3O0.OCO fran­
ków; królowa Holandji 600,000 gulder: w 
holenderskich; duński król 1 miljon ko- 
ron duńbk.ch; japoński — 4,500,000 j r.; 
grecki — miljon dracbnł; wlosl;i l  j,550,050 
lirów; norw:s!ti — 100,000 k:ron; ;u- 
munski — 250,000 lei; hiszpański — ~ 
miljonów pesetów; a szwedzki 1,340,000 
koron szwedzkich.
Jsdnodnió^hs EJ P R  a  Sied?- 

t  ch.
Organizacja nasza w Siedlcach przy 

współpracy kilku kolegów wydała jedno­
dniówkę p. t. „Iskra Siedlecka“. Treść 
jednodniówki bardzo zajmująca, na któ­
rą składają się artykuły: „W rooziiic.j »3 
sierpnia“, „O uposażeniu urzędników-, 
„Byli więźniowie", „Z rady miejskiej“ i 
i bogata treść z wiadomości siedleckich. 
Jednodniówka ta daje dowód żywot­
ności organizacji siedleckiej i życzyćby 
należało, aby jaknaj części ej ukazywało 
się tego rodzaju wydawnictwo, omawia­
jące sprawy miejscowe.

Jako redaktor jednodniówkę podpi­
sał kol. Adam Wyrzykowski.

Odpowiedzi Redakcji.
Ob. R-emu z ul. Zarzewskiej. Uprzej­

mie prosimy o pofatygowanie się do re­
dakcji „Pracy“ w sprawie osobistej.

Ob. J. Ł. z Gazowni. Uprzejmie pro­
simy o pofatygowanie aię do Redakcji w 
wiadomej sprawie.
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Dziś i dni n a s t ę p n y c h «

■monHBMP«

W r o g ie  u c z n  ic  n i e n a w i ś c i  n i e g o d n e  j e a t  c z ło w io k a .  [ 
M n T T n *  N ie m a  w ro g ó w ,  n i e m a  n a r o d ó w !
I f ł U  1 I U «  N a  św ie c ie  s¡> t y lk o  lu z ie ,  k t ó r y m  n a le ż y  s i ą  jo d n a -

k o w a  m i ł o ś ć  i s z a c u n e k .  /

Dramat w 6 akt. o 
wojnie, pokoju, nie­
nawiści i miłości.P © T Ę G A  Ś W I A T A

PRZEBIEG DRAMATU: 1. Ucieczka szpicla. 2. Pogoń i rewizja. 8. Sensacyjne odkrycie. 4. Partja boksu 
6. Wybuch wojny. 6. Propaganda do zaciągu ochotniczego. 7. Wywiad lilniczy. 8. Rozstrzelanie samolotu 
9. Miejsce, gdzie síq nienawiść kończy. 10. Potęga świata. — — Muzyka pod kier. Z. Sandomierskiego. 
Początek przedstawień w soboty, niedziele 1 éwiQta o g. 3, w dni powszednie o 5 p.p., ostatni seans o 9.15 wiew-

UWAGA! Dla urzędników Państwowych zniżka 50 proc., za wyjątkiem sobót, n ie h ie l  i ś y i \ t,
B I M M M M M W H H M B B M B ł MBiMiHKBEtfMBMMBSMBBBOOEHI

ara«* w Cląca S dal « f i l m

„ u  ps nemu"
u i i u  p tiu  fowmd >«k«ctkt«

Łatwo «l<j wciera, nia plami bielizny 1 d a ­
ta ,  m a p rz y je m n y  z ap a ch

I fttchi .EKW0L- HEBDA*
TOW. E. HEBDA I 8-ka—WARSZ&WA 

f k M  aa M i i -H jU ^ A p te U r j^ P - l ł k i a  a »  U ą ,

M i

Właściciele sklepów, ktorz^ mają zezwolenie na
handel wyrobami tytuniowemi 
w Okręgu I—II miasta Łodzi,

(zaćhodnia część miasta, ul. Piotrkowaka). 
proszeni są o przyśpieszenie odbioru należą- 
cych się im wyrobów tytoniowych zo Skła­
du Zjednoczonych Kooperatyw przy ul. fl-go 
Sierpnia 40, drs 17 b. m. n łą c sn ie .

— . .. .......................................... ■ —  ■ ■ ■

L ecznica chorób zębów
Lekarza-dentysty H. P R U S S

145. Piotrkowska 149«
Dl» b lasjf r e b o tn ia z o j.

2 a  p l o m b o w c n i e  c m  w p r a w i a n i *  z ę b ó w  
t  t h — o p ł a t a  p o d ł u g  t a k s y ,

■ m

R  8  K I -

• •

syp ialn ie, atołowe, urządzeni' 
kuchenne, uzafy, łó ik a , krzos*1 
w iedeńskie o « *  w szystko 60 
w chodzi w lakres ineblarakj!

s t o l a r s k i .  W19

Ceny konkurencyjneI
W. PRZUŹDZ1KC1U 
P io t r k o w s k a  Mi 108.

P ła cę  3 0 ° lo  d r o ż e j

k u p u j ą
brylanty, złoto, «zebro, p«f|§ 
dyaraenty, rółns zegarki, 

stara 1 futra
Konstantynowska ifi 7 

Z . t i l L I  C H,  J
prawa oficyna I piętro.

A W j ) e i i i i i ] ( c sprzedam  t r  
• alo m eble salono**1 
stołowego, syplnlneęo, biur**» 

tremo, otomanę, szafy, 1«*»«*$ 
kom odę, zegar, w le m k , ^ eic^ 
kuchenny. ZateZy na cz*s‘*t 
Pintrkowska 223, w. 3. 2084~~°
n iulaka Fraiw lacka rafnliii:* ?*' 

5/poti niemiecki,
Łodzi,

I f i W i  K L I L I C H f l
O R L A  Q C  
Telefon p o le c a :

Z n a n e  z e  s w e j  d o b r o c i

i
i

ö
t
g

I
C3

O
O

3
o

PiWO
Pilzeńskie i Monachijskie

„ D  O M O W E “
w  s y i o n a o t L

z dostawą do domu.

został otwarty I podzielony na dział Budo­
wlany i Meblowy pod kierownictwem zdol­
nego fachowca, byłego Majstra i Kierownika 
pierwszorzędnych Zakładów Stolarskich za­
granicą. Zobowiązujemy się za roboty wyko­
nane w naszym zakładzie udzielać gwaran­
cji za solidne wykonanie następujących robót:

Roboty budowlane:
D rz w i  i okna, 
P o d ło g i ,
O b c iąg an ie  p o sad zek ,  
O kna  w y s ta w o w e .  
Schody,
L a m p e r je .

Dr. med. BRAUN
S p e c j a l i s t a

Chorób wenerycznych, $kór- 
«ych, m oczopłciow yoo.

Prijrjm. 10—1, 6—8, panie 4—a
Południowa 23.

do-

Roboty Meblowe:
U n tą d z e n ia  poko jo w e , l  

„ sk lep o w e ,
« a p teczn e ,

lab o ra to ry jn e ,
Dekoraoi®,

ojo,E cparao j
O d n o w ien ia  m ebli

K R Z Y Z 0 W S K I  i  S - k a

Dr - L. PRYBULSK!
S p e c ja lis ta

Chorób sk ó rn y c h , w ło só w , we­
n e ry c z n y c h , m o cz o p łc io w y o h

leczenie światłem  
( la m p a  k w arco w a) 

od 9— 2 1 6—8 od 4—5 d la  P a á  
ZA W A D ZK A  >ń 1 .

l a p l ó r k o a s k i e g a  
(G ó rn y  Rynisk),

Dr. CHYLEWSKI
Główna 61, róg uL KUióskiaga

• Choroby k ob iet i akuszerja  
P rz y jm u je  od 9— 10 1 6—7.

i

«a

Or. SZÜMAGHER
c h o r o b y  » k ö rn e  I w on ery e iae  

G o d i. przy  U 6—7, w nieda* 
tw lę ta  od 11—1 po poL 

BBNBDTKTA % 1.

V J

Baczność!
placg najwyższe t ą
z& fu tra ,  m eb le ,  g a rd e ro b ę ,  
m a sz y n y  do sz y c ia , . d y w a ­
ny, k o łd ry  p lu sz o w e  i  ró in e  

rzeczy  dom ow e
CH. ŁAŹNIK,

Benedykta Jft 28, m. 13,
p a r te r .

Robotnicy!
T an ie ]  ni>. na P io t r k o w s k ie j ,  w 
to j  sa m e j  cen ie  Jak  n a  S ta ró w ­
ce, p o l e c a  g o tow e  u b r a n i a  n o ­
we i używaD.i  p o l s k i  a k le p  ub ra l i  

B. KBMPNY, uL N a w ro t  41, 
ró g  K i l iń s k ie g o .

K u p u j ą
I plao<¡ n a j l e p ie j  za  b r y l a n t y  
a ło to , p e r ły ,  z ę b y  a s tu o zn o  

d y w a n y  i f u t r a

N. WARSZAWSKI
P io tr k o w sk a  9.

c ien ie  w arsztatu kowalskiego, 
ru r kartę powołania, wyd.m? * 
,, Opatówek. 2007^“

i > aohalterjI f T S S
czatle naucayć sie m olos n T j
odora Orossmana, Sleakiewici»^5 
TłartłomlojczyiTMafjanna zag®' 
•*' biła dowód osobisty, 
ny w gminie Drużbice. 2 >93^

Dwóch zdemobili- 
zowanycli
wych lub okfcpcdjontów. Poił' 
dane na kresach. Łaskawe ole** 
ty  protzę składać do admiiiistf*' 
cji .Praca* pod .Z dem oki!^
wanl._______________________
/2[iabow ski M ateusz zagubił 
”  wód eiob isty , -wydany * 
Pio trkow ie w nijg istfacie  i ts»ł* 
żeczkg P. Z. Z. .P ra c a "  i l»^“ 
tymncji} delega ta  fabryki Alberf 
G ampc.__________________ 20Sjj^
N ajm an L ajbuś zagub ił do*®1* 

oaoblaty, w ydany w Łodzią

Eower sprzedam
nłsiouźyw any i  powodu wyj**' 
du, Gubematorska lj^ tn . 1.

W mechanicznym 
wurstacie stolar-

poszui^ije się czel**' 
O l i i i l l )  nika specjalistę ł
k r z e a l a i  oraz wykwalilisoW*' 
cego  m a to < « n ik a . Wiadoffl«4 
na ul. Wschodniej 66, L. 
m o nowicz._____ _________2080^;

Wałęska Regina zagubił» <*®' 
wód osobisty, wydany \  

Łodzi. ________  2 1 0 0 ^

R o b o t n i c y  p o p i e r a j c i e  s w o j e  p i s m o  „ P r a c a "
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Up ' rgf

Wydawca Zarząd "Wojowódcki N.P.R. w Ł odz Tłocsooo w dfiikaiui .Praca* Li zajazd 8. Risdautoi 0d09Wi«ü2Ütbv PAWbili UKUAM^\


